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P R A C A  S P O Ł E C Z N A  
S T A R O S T Ó W

Craiatni okó ln ik  M in is tra
Z a m a c h  n a  p o i s k k  s z k o ł y  ś r e d n i e P O D O U N O h .

Mów ię, że p. A ndrzej Sirug  
zamiei za ogłosić powieść, biô  
rąc za temat najnowsze wałki 
PPS, z antysemityzmem, w 
szczególności zaś ofiarną o- 
bronę antykw am i żydow­
skich przed propagujący ini 
bojkot żydów polsk im i -„pi- 
kieciarzam , *

Pow ieść ma jakoby nosić ty 
tu t:

„Odznaka za wierną służ­
bę"...

( „ Podbip ięta“)

O Ni WiEDZĄ  L E P I E J
JaL to prasa żydowsko so- 

cjałowa rozdziera chałaty od  
roku, że powstańcy w Hiszpa­
n ii palą kościoły, zao ja ją  
księży, m ordu ją  katolików  
Basków...

A tu wszyscy biskupi hisz­
pańscy razem pub liku ją  zespn 
łowy list wyliczający zbrod­
nie rządowców, piętnujący ich 
prześladowania re lig ii i k le ­
ru

Co lam  m iejscow i biskupi. 
Żydy warszawskie lep ie j wie­
dzą ]a k  jest naprawdę w Hisc 
panii.

T Y R E K C J I  T O  W O L N O
Gdy prywatny przedsiębior 

ca płaci roootn ikom  50 gr. za 
godzinę i o nazywa się to wy­
zyskiem i władze interw eniu­
ją-

A le  w Beskidach nyskich 
D yrekcja  Lasów Państwowych 
płaci drwalom za godzinę 23 
gr. (p o  strajku, bo dawniej 
ty lko 18) i jeszcze trąbi, że 
jest doDrodziejhą ludności.

A  m etr budulca sprzedaje 
Dyrekcja tymże drwalom  po  
36 zł. zaś żydom hurtow ni­
kom. po 20 zł.!

J U Ż  C Z A S  P R Z E P I S A Ć
Dziś — 29-go września —  

przypada setna rocznica u ro ­
dzin Bałuckiego, Najwyższy 
już czas by Tuw im  przepisał, 
trocnę zwutgarnił, . zeszpecił 
„D om  Otwarty“ i  wystawił go 
pod swoim nazwiskiem, >

1 naturalnie pobiera ł z tea­
tru honorarium  autorskie.

A L E Ż  C Z Y M P E g b Z E J
Żydzi są oczywiście fatalny  

m i bokserami. M akabi dostaje 
w mistrzostwach Warszawy 
zasłużone nokautu.

E x  -  prezes W O Z B  żyd Po- 
gel p ien i się, że sędziowie są 
stronniczy„ że wobec tego: 

apelujem y do Makalu aby 
wycofała cię z m istrzostw !

I  te czymprędzej. Żydy p o ­
winny się fuulow ać ty lko m ię  
dzy sobą A  co do te j stron­
niczości io  dajemy  *r uwagi 
na skład red akcji gwarancje 
braku niechęci do żydów 
„Przegląd Sportow y" jednak  
stwierdza, że SooKowiakow i 
nie przyznali sędziowie zastu 
żonego zwycięstwa nad R o t- 
holcem , bo —  wywołałoby io 
burzę nalewkowskiej widow­
ni.

Czy io  nie skandal by sę­
dziam i w boksie, były K upfer 
steJny, Trokenheitiiy  i  t. p.

( k o l ) .

rys. J. Żebrowski

G im n azju m  p o lsk ie  w P o n iew ieżu

Spraw Wewnętrznych zabrania 
wojewodom i sta* ostom zajmowa­
nia stanowisk prezesów w orga, i 
zacjach społecznych, z  wyjątkiem 
tego typu organizacji, jak LO PP  
£<Vsle wykonanie "ego  okólni tra 
pociągnęłoby za sobą bardzo da­
leko idące konsekwencje.

Prze- szereg lat systematycznie 
etatyzowaua nasze życie społecz­
ne Doprowadziło to do zupełnej 
dekompozycji organizacji spo­
łecznych. Obecny okólnik, o ile 
nit pozostanie na papierze, będzie 
stanowił punkt zwrotny.

Oczywiście jednaa łatwiej by­
ło doprowadzić dc „dekompozy­
c ji", nłż obecnie na nowo odbu­
dować organizacje społeczne, 
słotnie samodzielnie dziaiające, a 

oędące konieczną poasiawą istot­
nej potęgi narudu.
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Ciężkie chwile P o la k ó w  na Litwie KowieńSKiej
K ow no, w e w rz e śn iu .

N ow y ro k  szko lny . —  S m u tn e  
p r iy g m a ta ją  m yś li, g d y  tu  n a  
L itw ie  sp o ty k a  s ię  p o isk ie  d z ie ­
ci, śp ie sz ą c e  do o b c e j szko ły . —  
B ow iem  sz k o ln ic tw a  p o lsk ie  zn a j 
d u je  s ię  w  o p ła k a n y m  s ta n ie . 
S zkół p o czą tk o w y ch  j e s t  o b ecn ie  
z a le d w ie  10. a  w  n ic h  około 250 
uczn iów . W  b ie ż ą c y m  ro k u  szkol 
nym  z a m k n ię to  3 p o lsk ie  szkoły  i 
w' B ien iu n ach , K a lw a r ii  i J e z io ra  | 
s a c h , g d z ie  uczono  72 dz iec i. 
P rz y p a trz m y  s ię  w  ja k i  sposób  
odby ło  s ię  zam k n ięc ie  szko łv  w

uczyło  90 n a u c z y c ie li i u częszcza  
ło  4.089 uczn ió w . P o n a d to  1.200 
d z iec i k o rz y s ta ło  z n a u k i ję zy k a  
p o lsk ieg o  poza  szKoią.

Z am k n ięc ie  w ie lu  n aszy ch  
szkó ł sp o w o d o w ał o k ó ln ik  w y d a ­
n y  p rzez  li te w sk ie  M in is te rs tw o  
O św ia ty  z dn . 6 s ie rp n ia  1927 r., 
ż ą d a ją c y  od ro dz iców , p o s y ła ją ­
cych  dziec i do szkół p o czą tk o ­
w ych  p o lsk ich , p rz e d s ta w ie n ia  
p iśm ie n n y c h  dow odów , w y d a ­
n y ch  p rzez  sam o rząd y , s tw ie rd z a  
ją c y c h  n a ro d o w o ść  p o lsk ą  n a  
p o d s ta w ie  p a sz p o r tó w . W ięk-

k a z u je  p rzy jm o w ać  je d y n ie  dzie 
ci, k tó ry c h  o jc iec  i m a tk a  m a ją  
w y k azać  n a ro d o w o ść  p o lsk ą  p asz  
p o r ta m i, a  n ie  je d n o  z n ic h , ja k  
b y ło  p rz e d te m . N a  L itw ie  s ą  o- 
b e c n ie  3 p o lsk ie  szko ły  ś r e d n ie :  
w  K o w n ie  g im n a z ju m  im, M ick ie  
wic.za (238 d z ie c i) , P o n ie w ie ż u  
(210) i W ilk o m ie rzu  (1 2 5 ) . P rze  
p isó w  p a sz p o r to w y c h  do g im n a ­
z jó w  n ie  s to so w an o .

W ie lk ie  zd u m ien ie  i ro z g o ry ­
czen ie  o g a rn ę ło  n a sz y c h  ro a a -  
ków  z L itw y , g d y  p o d czas te g o ­
ro czn y ch  eg zam in ó w  w s tę p n y c h  
je s ie n n y c h  wTe w sz y s tk ic h  g im ­
n a z ja c h  d e le g a c i w y zn aczen i z 
M in is te r s tw a  O św ia ty  za ż ą d a li 
od ro d z icó w  w yciągów ’ p a s z p o r­
to w y ch , a  n ie  ja k  d o ty c h c z a s  d e ­
k la r a c j i  św ia d c z ą c y c h  d o b ro w o l­
n ie  o n a ro d o w o śc i p o lsk ie j.

Ż ą d a n ie  p an ó w  delega tów ’ je s t  
b e z p o d s ta w n e  i o b u rz a ją c e . Z m u­
sza  P o lak ó w  do w y s tą p ie n ia  w o­
bec  w ład z  w yższych . —  W y ja śn i 
s ię  w te d y  czy  tu  zasz ło  ty lk o  n ie  
p o ro z u m ie n ie , czy  te ż  m oże s t a ­
now i p ie rw s z y  k ro k  do lik w id a ­
c j i  p o lsk ic h  g im n az jó w . —  P o  co 
p o lsk ie  szko ły . —  W szak  P o la c y  
—  to  sp o ’o n izo w an i L itw in i —  
m ów ią . —  A  to  d a je  im  „m o­
r a ln ą "  p o d s ta w ę  do li tw in iz a -  
c ji n a sz y c h  ro d ak ó w . S to ją c  n a  
ty m  s ta n o w isk u , L itw in i d ą ż ą  do 
c a łk o w ite g o  z lik w id o w a n ia  po l­
sk o śc i w  g ra n ic a c h  L itw y . Je ż e li 
je szcze  . to le ru ją  te  k ilk a  szkół 
p o lsk ic h  —  to  ty lk o  d la  z a c h o ­
w a n ia  p ozo rów  i z a tu s z o w a n ia  
sw ych  d ra k o ń s k ic h  m etod .

D r. J .  K.

ustatr Biuletyn l  r-ędniczy 
przynocl charaiderystyczną wia 
dum ość z Kresów Wschodnich 
Oto na terenie woj. nowogródz- 
u e g o  me możru. założyć biura 
Stow. prawników administracyj­
nych, gdyż do założenia takiego 
biura potrzeba jest eona jurniej 
20 prawników, natomiast w ad­
ministracji państwowej na terc- 
n łi całego woj. now^ródzikicgo 
jest ich tylko 19-tu! Na obszarze 
województwa, liczącym blisko 

'm ilion  ludności, będącym siedzi­
bą właoz wojewódzkich, podzielo­
nym na' 7 powiatów, porządku 
prawnego strzeże .i obsługuje 
wykonawstwo prawa administra- 
cyjnege zateawie 19-tu fachowo 
wykwalifikowanych ludzi. Nie 
je »t  to zjawisko błahe. Oceniając 
je  ne stanowisko interesów pań­
stwowości poiskiej urasta ono do 
rozmiarów groźnych. Na Krecach 
Wschodnich, gdzie ozczególnie 
powinn., nam chodzić o utrwala­
nie ducha polskiego i polskiej ra­
c ji stanu, jak również o podnie­
sienie ekonomiczne i Kulturalne 
«e g o  cennego obszam, nic ma wy­
kwalifikowanych sił Urzędniczych 
polskich.

to wina? —  Uprawiana 
od przeszto dziesiątka lat polity­
ka pemonalna dzisiejszego reżi­
mu odbtraszr od stusbr państwo­
wej. Jeśli tem u nie zaradzi się 
natychm iast, smutne będą następ­
stw ie

Pytanie tylko, czy biak prawni­
ków w  woj. Nowogrótizkiem me 
jest wynikiem znanej niechęci t. 
zw. „inteligencji" do pracy na 
prowincji?

ZfeeedMcwa...
N O W Y  H E R B

Mam wyrzuty sum ienia, że 
ja ż  tak dawno nie zajm ow a­
łem  się B a jra tcm  W arszaw­
skim  i  naszym kochanym  M ia  
nożyńskim  ( nazwa zonozy- 
czona z „Lo lcow  bez r o z ') .

I  to n ic dlatego, że brak by 
ło  tematu Przeciw nie. Jest 
ich zawsze bardzo dużo. A le  
tak jakoś się. złożyło. Zresztą  
myślałem, że może nie doce­
niam pi acy naszego M iano- 
rządu i  jego w iekopomnych  
zasług, przy wydawaniu p ie ­
niędzy, i  oudoune... szaletów.

N o , ale przyrzekam, że się 
poprawię.
Bajrat m iejsk i szukuk nowi) 

herb. Dano syrenie H olą  koro  
nę królewską, zwoływano ko 
misje, urządzano konkursy, 
parę osób złapało parę na­
gród, a teraz sam 11 ysoki Baj 
rat obraduje nad tą ważną i 
nie cierpiącą zw łoki sprawę.

W idoczn ie  sytuacja W a r­
szawy jest kwitnąca. Kasy się 
nie zamykają od pieniędzy. 
Pracow nicy syci i  zadowole­
n i, życie jest radosne i weso­
łe. Żadnych stroików , Miano- 
rząd, kochany i  otaczany sza­
cunkiem  wszystkich nie ma 
innych kłopotów , jak  zaplata 
nie ogona Syrenie i ondulowa 
nie je j  włosów.

Jaka szczęśliwa jest W a r­
szawa, że ma takich opiekuń­
czych mężów,

B. REZA

B ie n iu n a c h  (gm . o ro n isk a  pow- 
o lic k i) , p o w s ta łe j  w  1926 r . L icz 
b a  u czn ió w  w y n o s iła  ta m  około 
40. IV ro k u  szk o ln y m  1934/35 lic z ­
b a  t a  p o d n io s ła  s ię  do 50. W ów ­
czas  o tw a r to  in t e r n a t  d la  ucz 
n ió w  i p rz y ję to  d ru g ie g o  n a u c z y ­
c ie la . A le  w ład ze  li te w sk ie  n ie  
m o g ły  ś c ie rp ie ć  p o m y śln eg o  ro z ­
w o ju  p o ls k ie j p lacó w k i W  rek u  
n a s tę p n y m  u s u n ię to  k ie ro w n ik a  
szkoły  —  a  n a  ż ą d a n ie  m ie js c o ­
w ego in s p e k to ra  —  d z iec i z d a l­
szy ch  oko lic . W k ró tc e  n ik t  poza  
B ie n iu n a m i nie m ó g ł uczęszczać  
do te j  szkoły . P o z o s ta ło  je d n a k  
30 uczn ió w . M im o, że dziec i nyły 
w  o d p o w ied n im  w .ek u  szko lnym , 
w ład ze  szk o ln e  u zn a ły ,., że by ło  
in a c z e j —  i szko łę  zam knę ły .

J e ż e l i  co fn iem y  się  10 la t 
w stecz , P o la c y  je szcze  m ie li w te  
d y  75 szk ó l p o w szech n y ch , gd z ie

szo ść  P o lak ó w  n a  L itw ie  m ia ła  
w p is a n ą  w  p a s z p o r ta c h  n a ro d o ­
w ość  li te w sk ą . W p ia w d z ie  ra z iło  
to , a le  n ie  b u d z iło  obaw . N ie k tó ­
rzy  je d n a k  P o lacy  d o m a g a li s ię  
zm ian y , co by ło  p o czą tk o tv o  u- 
w z g ię d n ia n e . D o p ie ro  po  w y d a ­
n iu  w sp o m n ian eg o  w yżej o k ó ln i­
k a  w śró d  P o lak ó w  b u d z i s ię  z ro ­
zum . a ły  n iep o k ó j. T łu m n ie  zgła- 
s z s ją  s ię  o  zm ian y  w  p a s z p o r­
ta c h  z n a ro d o w o śc i li te w sk ie j n a  
po lsk ą . A le ju ż  było  zap ó źn o . Bo 
w iem  M in is te rs tw o  Spraw ’ W ew . 
W ydało  ro z p o rz ą d z e n ie , m ocą k tó  
reg o  z a k a z a ło  zm ian y . Z a tem  wie 
Ie p o lsk ic h  a z ie c i u s u n ię te  z n a ­
szych  szkó ł i w sk u te k  te g o  h c z b a  
szkó ł p o czą tk o w y ch  z 75 sp o d la  
do 20, a lic zb a  dziec i z 4.089 do 
554. U s ta w a  o sz k o ln ic tw ie  z ro ­
ku  u b ieg łeg o  znow u  re d u k u je  
lic z b ę  szkó ł do 10, p o n iew aż  n a -
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Oddzielenie żydów
warunkiem spokoju

W y s t a w a  m a l a r s t w a ,  r z e ź b y  

i  g r a t i f c  w s p ó ł c z e s n e j
Komitet Przyjaciół Sztuki Polskiej 

pracujący pod protektoratem Pana 
Marszałka Polski Edwarda Śmigłego 
Rydza organizuje w porozumieniu z 
Kom Org. Festivalu Sztuki wielką 
wystawę malarstwa, rzeźby i grafiki 
współczesnej w  Resursie Obywatel­

skiej w Warszawie (Krak. Przedni. 
64), oraz popularną sprzedaż dziel 
sztuki w salonie swoim Królewska 17. 
Wystawa otwarta będzie od 2 — 10 
października r. b. w  godzinach 10  — 
19; sprzedaż w salonie na Królew­
skiej — codziennie od 10  —  1 9 .

Z n an y  p u D licysta  p o d p is u ją c y  
s ię  J  R. p isze  w „M ałym  D z ien ­
n ik u " :

Istotnie je s t rzeczą niedopuszczal­
ną, by normalny tok prac na 
wszechnicach tam owany byl tylko 
z tego powodu, że żydzi za wszel­
ką cenę siedzieć chcą na w ykła­
dach nie osobno, lecz przemieszani 
ze studentami Polakami. Brak god­
ności osobistej ze strony studentów  
żydów, wciskających się ram, gazie 
nie Iuoią ich tow arzystw a, me może 
przecież być powod :m nieustan­
nych zaburzeń normalnego życia i 
pracy na naszych uczelniacn.

Oczywiście, młodzież polska na

wyższych uczelniach jest rozm aita: 
->ą wśród nich spokojni i zadzierżyś­
ci, łagodni j szukający zawady, tę . 
skniący do normalne! pracy nauko­
wej i lubiący okazać sw ój „bojo­
w y" tem peram ent. Ale wszyscy oni 
i ci zgodni i ci zawadiaccy, me lu 
bią siedzieć obok żydów i uopraw- 
dy nie ma żadnej słusznej racji z a ­
ogniania spraw  przez zmilczenie do 
zetknięć, z których zawsze pow sła 
ją  ^aiarg-:.

Rozdzielenie Polaków i żydów uła­
twi też pilnowanie poiząduu i spo 
koju,' umożliwi również stwierdzę 
nie w wypadku ekscesów, kto byl 
winien, kto przechodził na nieswo 
ją stronę, a rym samym ponosi od 
powiedzialność za nieład.

Uniwersytet Poznański
me może mieć żydów

Dalsze głosy prasy
o  napadzie na red a k c ję  „ABC

P r a s a  p o d a je  d a ls z e  k o m e n ta ­
rze , d o ty czące  n a p a d u  na  n a sz ą  
re d a k c ję .

„Ilustrowany Kurier Codzien­
ny pisze":

Zaznaczamy wyraźnie, ze nic nas 
nie ląc™ ani z osobami redakto­
rów  „ABC" (organu jednej z grup 
ONR.). ani z  jego linią polityczną. 
Jesteśm j więc zupełnie obiektywni, 
ale * łaśnie dla’ego stwierdzić musi­
my, że tego rodzaju  metod używać 
me woino i nie w oino ich tolerować, 
jeśli nie mam y się stoczyć w  bar- 
dzc szybkim tem pie w  odmęt anar­
chii.
„G łos N a ro d u "  p is z e :

Młod. i z grup; „Falangi" mówią 
wicie o  katolicyzmie i za katolików 
chcą być uw ażaiu. Chcielibyśmy 
bardzo, aby tak b \.o . Ale katoli­
cyzm obowiązuje Nie mamy zw y­
czaju wykluczać kogoś z Kościoła; 
nie jesteśm y do tego powołani. Ale 
...imo to  trudno nie powiedzieć, że 
j ibeena postaw a grupy „Falangi" 
jest gruntow nie niekatolicka.

W tym  miejscu podkreślamy raz
,e s 'cze  z całym naciskiem.   Nie
chodzi nam  w tej chwili naw et o 
ten czy uin w ypadek gw ałtu, 
opraw a ma giebszę znaczenie, c no- 
dzi o zasadniczą postaw ę. Chodzi 
o to, jak się pojm uje służbę idei 1 
służbę prawdzie.
„D z ien n ik  P o z n a ń sk i"  p is z e :

Jak widzimy Zw. M.udej Polski 
bardzo ostro Kwalitikuie działal­
ność prasową „ABC”. Nawet jed­
nak, gdyby taks ujem na ocena by­
ła w pełni uzasadniona n.c w „l-o  
wymierzać sobie sprawiedliwości... 
kastetami czy rewolwerami. Naj­
częściej oowi-im skutek takiej akcji 
jest wręcz odwrotny —  sympatie 
odw racają się ku... ukaranemu. 
Zresztą cnodz’ o poziom w alk po­
litycznych w Polsce, o kulturę po­
lityczną, i o rzeczy znacznir waż­
niejsze, niż rozgrywki z p. W ojcie­

chem Zaleskim. Można mieć dużo 
pobłażania dla wielu młodzieńczych 
wyskoków, to  jednak co się staio 
w redancji „ABC” trzeba jak naj. 
Ostrzej potępić.

„D z ien n ik  P o z n a ń sk i"  s łu sz n ie  
p is z e :

Grozi więc załydzenie poznan 
skiego uniw ersytetu i to  w ydaje się 
nam ze wszech mi-rr niepożądane. 
N ie dlatego, żebyśmy chcieli pod­
niecać nienawiść prrec.w  żydjin , 
czy w ygryw ać jakieś popularne ha 
sła demagogiczne. U ważam y jed- 
nak, że ze względu na dohro kultu­
ry narodu i wzrost jego wartości 
moralnych trzeba, aby jedna cho 
ciaż uczelnia uniw ersytetu w  Poi- 
sce była absolutnie wolna od cle- 
i tentu żydowskiego, Poznań, jako 
środowisko uniwersyteckie me byl 
dotąd zażydzony i powinien takim 
pozostać. N awet trzeoa dążyć do

tego, żeby w ogóle żydów na tu 
tejszym  uniwersytecie nie było. W 
czystym narodow o środowisku 
kształtować s.ę bęuzie psychika 
młodych wychowanków  uniwersyte 
tu  bez zgubnego nalotu postron­
nych żydowskich czynników. De* 
strukcyjnego zaś d lr naszych na­
rodowych w artości wpływu śrono- 
w iskr żydowskiego por-Kreśląc chy­
ba nie potrzebujem y. Poza tym  w 
okresie, gdy narastanie haseł anty- 
semickrcn jeszcze długo będzie pro­
wadziło do wyładowań oraz ostrycn 
starć, poirzeba, aby choć tok nauk 
w jednej uczelni m ógł odbyw ać s:ę 
spokojnie i normalnie. Obok dobra 
kuliusy, w ym aga tego dobro pol­
skiej nauki.
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